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towane w soli kuchennej pochodzetria morskiego. Prze-
-łłażająca część mikroflory sololubnej należy do t].e-
nowców. Cechą ścisłych halofili jest zdolność tworze-
nia czerwonego, barwnika pochodnego karoter,.oidu. En-
zymy wewnątrzkomórkorve hatofili są prawdopodobnie
zbudowane z bardzo małych drobin białkowych, któ-
rych chlorek sodu rrie jest w stanie wysolić (cyt, wg 3).
Tą teorią badacze starają się częściowo wyjaśnić meta-
bołizm halof.ilnych baktelii w środowisku dużego stę-
żenia soili kuchennej.

morskich stoi
g loflora towarzy-
s jak i na ladzie
i ów do dalszych
badati.
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MIECZYSŁAW CENA
Wrocłalt

IIość wody w organiźmie jest utrzymywana
na stałym poziomie przez regulatory gospodarki
wodnej, które utrzymują równowagę pomiędzy
przychodem a ubytkami tego najważniejszego
bioelementu. W normalnych warunkach stopień
wydzielania wody jest proporcjonalny do jej
chwilowego nadmiaru, a stopień spożycia wo-
dy jest ploporcjonalny do jej aktualnego defi-
cytu w organizmie, w odniesieniu do normal-
nego poziomu tego czynnika utrzymującego
równowagę ciśnienia osmotycznego w organiz-
mie zwierząt. Woda jest w nieustannym ruchu,
gdyż organizm oddaje ją bez przerwy rożny-
mi drogami, ale straty są niemal automatycz-
nie wyrównywane przez ingerencję sprawnie
działającego mechanizmu pragnienia, mieszczą-
cego Się W centralnym Systemie nerwowym
w okolicy hypothatamus, dzięki któremu braki
wody są odruchowo rekompensowane.

Organizm otrzymuje wodę w procesie wy-
miany materii ze środowiskiem z trzech źródeł:
z wody do picia, z wody zawartej w pąszy oraz
z wody metabolicznej, powsta jącej z utleniania
pokarmów. Ze spalania w organizmie 1 kg tłu-
szczu pow,staje 1,071 kg wody, a z I kg skrobi
0,555 kg - 

podczas gdy z 1 kg białka 0,413 kg
wody. Wskutek tego zwierzę w swoim bilansie
wodnym więcej wydala wody, niż przyjmuje.
W przeciętnych warunkach różnica ta wynosi
około 7%.

Nadmiar lub niedobór wody w organizmie
zagraża homeostazie, mógłby bowiem zaburzy.ć
równowagę życiowych procesów organizmu
przez dysproporcję pomiędzy przychodem, a
ubytkami wody, w tej bardzo istotnej wymia-
nie materii pomiędzy organizmem zwierzęcyrn
i środowiskiem. Przy naruszeniu równowagi
osmotycznej pomiędzy krwią a tkankami może
nastąpić przemieszczenie wody pomiędz;l tymi
najważniejszymi czynnikami przemiany mate-
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Wptyw nadmiaru i niedoboru wody pitnej na organizm zwierząt
domowych, Cz, |,

rii. JeśIi stężenie osmotyczne wzrośnie w ko-
mórkach, wtedy woda przechodzi z krwi do

nienia.

Wpływnadmiaruwody

dzie krwi, gdyż woda 1est zatrzymywana plzez
tkankę łączną i wątlobę, gromadzi się w mięś-
niach i skórze i szybko jest odprowadzana przez
nerki, które nie dopuszczają do zalegania wo-
dy w tkankach. Dzięki temu sprawny organizm
unika tozgieńczenia podstawowych składników
wewnętrznego środowiska.

Przypadek wypicia zbyt wielkiej ilości Wody
może nastąpić u świń, jeśIi otrzymują zbyt roz-
wodnioną karmę, której muszą wiele spożyó,
by się nasycić. Jest to błąd dietetyczny, powo-
dujący raczej szkody gospodarcze, niż zdrowot-
tee, gdyż zwierzęta nie przyrastają należycie.

Interesujące jest spostrzeżenie Martpella
i Lgle'a (1957), którzy zauważyli, że kury ftzy-
mane w indywidualnych klatkach, przy stałym
udostępnieniu wod1-, mogą ją wypijać w nad-
miarze. Nadmiar wody był wydalany z kałem,
którego konsystencja stawała się bardziej płyn-
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na, im więcej kury wypijały wody ponad po-
trzebę, przy czyrn rozrzedzenie nawozu obser-
wowano już przy 50/o nadmiarze pobrania wo-
dy pitnej. Ze wzgIędu na zwiększenie pracy
obsługi przy usuwaniu mokrych odchodów wy-
konano 12-tygodniowe doświadczenie nad nios-
kami pojonymitrzy razy dziennie (B, 13, 16,45)
po 15 minut. Okazało się, że to ograniczenie
czasu podaży wody nie obniżyło nieśności, a
znacznie poprawiło konsystencję kału. Drób
wypijał o 40olo wody mniej, niż przy pełnej do-
stępności poideł.

Jedynie przeprowadzone przemocą, nadmier-
ne wprowadzenie do organizmu zwierząt do-
świadczalnych wody w ilości 50-100 ml na
1 kg ciężaru ciała doprowadzało do swego ro-
dzaju,,zatrucia" wodą (water intoxication), Wy-
stępowały groźne zjawiska patologicz,ne, jak
mdłości, wymioty, biegunki, drgawki, odręt-
wienie, zapaść i śmierć. W normalnych warun-
kach jednak przypadki takie nie występują, a
wprowadzenie nawet znacznych ilości wody
wywołuje jedynie nadmierne wydzielanie mo-
czu, któTe okreśIa się terminem reakcji diure-
tvcznej, Przed 35 laty Klżsieckź wraz z bada-
czami amerykańskimi (1932) wykazał w bada-
niach porównawczych u człowieka i psa, że ich
reakcje diuretyczne zależą od czasu i działania
hormonu antydiuretycznego. Wykazali oni też,
że woda przechodzi szybko przez żołądek do
jelit.

Woll (1959) badając psy wykazał, że reakcja
diuretyczna u tych zwierząt charakteryzowała
się najpierw spadkiem wydzielania moczu
trwającym lB-42 minut, po czym mocz wy-
dzielał się gwałtownie, aż do osiągnięcia szczy-
tu. Potwierdził to Smith (1950), który stwier-
dził początek reakcji po 40 minutach, a szczyt
diurezy po 100 minutach od zadania nadmiaru
wody. Adolph (1943) wykazał, że ilość czasu
upływająca do osiągnięcia szczytu reakcji diu-
retycznej u psa jest zależna od procentowej
ilości wody w stosunku do wagi ciała, przy
czym dla wydalenie 3-4010 ilości wody potrze-
ba było 4,3 do 5,3 godzin.

Lżnton wykazał, że gdy koń jest pojony po
spożyciu większej ilości paszy, wypita woda
nie rozcieńcza pożywienia, ale przeplywa po-
nad zawartością żołądka. Jeśli zaś zwierzę je
po trochu, a może pić do woli, to woda mie-
sza się z pokarmem i przenosi niewielkie jego
ilości jeszcze przed przetrawieniem w żołądku
dó jelita cienkiego.

Odmiennie przebiega reakcja diuretyczna u
przeżuwaczy, które mają pojemne zbiorniki
przedżołądków i większe możIiwości pochłania-
nia wody. Andersson (1955) podawał kozom
wodę w ilości 20% wagi ich ciała i nie stwier-
dził wyrażnie ujemnych skutków, okres nad-
miernego wydalania moczu trwał u kóz do-
świadczalnych 13 godzin, z czego autor lvywiódł
słusznv wniosek, że absorbcja wody u kóz jest
powolniejsza, niż u zwierząt o prostym, jedno-
komorowym żołądku.
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Interesujące badania przeprowadził na bydle
Dalton (1964) używając do doświadczeń 12 krów
mlecznych i t2 zasuszonych, mających wolny
dostęp do wody, którym po rannym udoju i na-
karmieniu wlewano sondą do żwacza 18 I wody
o temperaturze 39o, a następnie co 15 minut
pobierano mocz kateterem. Stanowiło to zz-
ledwie 3-40lo wagi zwierząt. Jako reakcję diu-
retyczną uznawano wydzielanie moczu w ilości
co najmniej dwukrotnej od wartości średnich
notowanych u tychze krow w okresie poprze-
dzającym doświadczenie. Reakcja diuretyczna
na obciążenie wodą zaczynała się w czasie od
15 do 120 minut po napełnieniu wodą przedżo-
łądka, średnio 30-45 minut, a szczyt jej nasi-
lenia przypadał po 60-150 minutach. Obser-
wowany w tym czasie upływ moczu był około
70 razy większy niż w normie. Reakcja diure-
tyczna trwała ponad 6 godzin, podczas których
wydaliły zwierzęte zaledwie 710/o całej wpom-
powanej wody.

Interesujący jest fakt, że wbrew oczeki,ł,a-
niom, reakcja krów dojnych nie różniła się
istotnie od reakcji krów zasuszonych.

Jak można na tej podstawie wnioskować, re-
akcja diuretyczna szybciej przebiega u zwierząt
o żołądku jednokcmoro\Ąiym, niż u przeżuwa-
czy.

Wpływ niedoboru wody
Natomiast wszelki niedobór wody w organiz-

mie narusza równowagę homeostatyczną. Zwie-
rzęta pozbawione pokarmu stałego, a mające
dostęp do wody żyją znacznie dłużej, niż zwie-
rzęta nie mogące odnowić zapasu wody w swym
organizmie. Brak wody działa bowiem bardziej
szkodliwie, niż brak pożywienia. Niedożywiony
organizm zwierzęcy może bowiem stracić pra-
wie cały Łłuszcz oraz połowę białka, ale utrata
około 100/o wody stanowi dla niego poważne za-
grożenie życia. Toteż zwierzęta bardzo cierpią,
gdy się im ogranicza dostęp do wody. Szczegól-
nie dotyczy to młodych zwierząt, które potrze-
bują 2-4 razy więcej wody na kg swego cięża-
ru, niż zwierzęta dorosłe.

Udowodni,ono doświadczalnie, że zwierzęta
w okresie ssania potrzebuja dopajania wodą.
Rupel stwierdził, że cielęta pojone do syta 3edy-
nie mlekiem swych matek miały mniejszy cię-
żar ciaŁa o 240lo i spożywały o połowę mniej tra-
wy i siana od tych cieiąt-rówieśników, które
dopajano jeszcze wodą.Cralnpton i Lloyd wyka-
zali, że niedobór wody jest dość znaczny głów-
nie z powodu zawartości białka i tłuszczu
w mleku, których produkty rozpadu wymagają
rozcieńczenia dIą wydalenia przez nerki. Au-
maitre udowodnił, ze prosiętom ssącym trzeba
podawać wodę już ,od pierwszych dni życia, co
przyczynia się do lepszego ich wzrostu, lWyka-
zał on ścisły związek pomiędzy ilością przyj-
mowanej wody, a uzyskiwanym clężarem bada-
nych zwierząt oraz pomiędzy ilością wypitej
wody a tempem przyrostów (r: 0,7B). Tygod-
niowe prosię potrzebuje dwa razy tyle wody
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na 1 kg ciężaru ciała co odsadzony pc B tvg.
warchlak, a 4 razy więcej niż dorosła świnia.
Dorosłe zwierzęta gospodarskie potrzebują re-
gularnego dostarczania wielkich ilości wqdy do
picia, gdyz wszelkie ograniczenia tego płynu
odbijają się na zmniejszeniu spożycia pokatmu,
który poza tym jest gorzej wykorzystywany do
tego stopnia, że zwierzęta niedopajane potrze-
bują o połowę więcej pokarmu na jednostkę
przyrostu wagi zywej.

W czasie krótkotrwałego niedostatku wody
organizm radzi sobie za pomocą wewnętrznych
urządzeń regulacyjnych, które jednak muszą
zawieść przy długotrwałych niedoborach. Wy-
stępują wtedy objawy odwodnienia organizmu,
spadek ciśnienia osmotycznego i zwiększenie
stężenia roztworów. Zostaje naruszony stan izo-
tonii pomiędzy komorkami a plazmą. trV rezul-
tacie trawienie jest upośledzone, a zwierzęta
ograniczają, a w końcu zaptzestają spożycia pa-
szy. Jak z tego widać wszelkie niedopajanie jest
kardynaInym błędem dietetycznym. Dlatego
przy wprowadzeniu do pomieszczeń poideł sa-
moczynnych podnoszą się zwykle przyrosty i
mleczność zvłierząt.

Odwodnienie może wystąpić rv organizmie
również w czasie uporczywych biegunek, które
są groźne szczegóInie dla młodszych zwierząt.
Zwłaszcza u cieląt zdarzają się padnięcia, spo-
wodowane nie tyle schorzeniem wyrvołującym
biegunkę, ile nadmierną utratą wody nieskom-
pensowaną przez pojenie, gdyż wielu hodowców
sądzi, że oseski całe swoje zapotrzebowanie na
wodę pokrywającą mlekiem matki. Utrata wo-
dy może nastąpić przez jej wypocenie i wypa-
rowanie, co iest połączone z utratą soli, a szcze-
gólnie NaCl i prowadzi dodatkowo do zaburze-
nia równowagi mineralnej, a organizm wskutek
tego jeszcze bardziej traci zdolność zatrzymy-
wania wody. Liczni autorzy wykonali wiele ba-
dań n,ad zapotrzebowaniem wody przez
zwierzęta, a szczególnie przez bydło mleczne w
warunkach adaptacji do klimatu gorącego, gdzie
utrata wody przez skórę i płuca jest szczegóInie
intensywna. W naszych warunkach mają one
jednak mniejsze zastosowanie. Natomiast bar-
dziej muszą nas interesować wyniki niedopaja-
nia, gdyż ong mają dla nas praktyczne znacze-
nie. W klimącie umiarkowanym bowiem spoży-
cie wody zwiększa się ze wzrostem metaboliz-
mu i produkcji, w klimacie zaś tropikalnym
organizm zużywa wodę przede wszystkim dla
potrzeb termoregulacji, nie dopuszczając do
podniesienia temperatury ciała.

Temperatura powie trza,
a gospodarka wodna organizmu

Konie podczas ścisłej głodówki wodnej są
osłabione i osowiałe, można zawważyć u nich
suchość i zażółcenie widocznych błon śluzo-
wych. Badania kliniczne wykazują zaburzenią
w układzie krązenia, a szczegóIrie przyśpiesze-
nie czynności serca, obniżenie wydzielania soku
żołądkowego, wzmożony rozpad białek, ,ń/ lvy-

niku czego gromadzą się w tkankach trujące
substancje przemiany rnaterii. Na kilka dni
przed śmiercią można stwierdzić podniesienie
temperatury ciała, a śmierć następuje po 17-1B
dniach wskutek odwodnienia i samozatrucia or-
ganizmu.

Niedawno Eżanca i inni (1965) badali w ko-
morze klimatycznej skutki krótkotrwałego nie-
pojenia, poddając doświadczeniu w czasie 34 dni
5 wołów o wadze 382-634 kg w temperaturze
powietrza 15" i 40". Doświadczenie to podzie-
lono na 6 okresów, przy czym podczas trzech
pierwszych zulietzęta przebywały w pomiesz-
czeniu o temperaturze 150, w pozostałych zaś
trzech okresach temperaturę podniesiono do
40". Obie części doświadczenia różniące się tem-
peraturą ,środowiska były podzielone na trzy
okresy, W pierwszym zwierzęta adaptowały się
do danych warunków termicznych, mając pełny
dostęp do wody, w drugim okresie dehvdracji
zwierzęta nie otrzymywały zupełnie wody, pod-
czas gdy w trzecim okresie rehydracii mogły
uzupełnić deficyt i znowu spokojnie zaspokajać
swo-ie pragnienie. Pasza natomiast była dostęp-
na dowoli przez cały czas doświadczenia. Dzię-
ki temu symetrycznemu podziałowi można po-
równać reakcje organizmu zwierząt na dehy-
drację i rehydrację w różnych temperaturach,
jakkolwiek post wodny przy 15o trwał 4 dni,
a przy poCniesieniu temperatury powietrza do
40' tylko 2 dni.

Porownując wyniki dwu pierwszych okre-
sów przygotowawczych (1 i 4), w czasie których
zwierzęta miały dostęp zarówno do pokarmu
jak i wod;l, a przebywały w różnych tempera-
turach środowiskowych (15 i 40o), można
stwierdzić, że ekspozycja na gorąco (40o) powo-
dowała czterokrotny wzrost parowania organiz-
mu zwierząt, ptzy czym 6ż% tego wzrostu nale-
żv przypisać ewaporacji ze skóry, a 38% wyda-
Ianiu pary wodnej z dróg oddechowych, gdyż
ilość oddechów wzros}a średnio z 22 do 67, czyli
o 2200lo. Mimo, że pojemrrość poszczególnych od-
dechów zrnalała z 3,5 l do 3,1 l, to jednak w su-
mie, dzięki zwiększeniu ich częstotliwości zwie-
rzęta zużywały powietrza o t76% więcej. Orga-
nizrn ich broniąc się przed przegrzaniem
zmniejszył przyjmowanie paszy, co w suchej
masie wyraziło się różnicą 30%. Obniżył też
chemiczną produkcję ciepła o 15%. W związku
z Łym zrnniejszyło się również wydalanie kału,
który jednak zachował tę samą procentową
ilość wody. Zwierzęta zwiększyły spożycie wo-
dy o 840/o i o tyleż samo (88%) wydzielanie mo-
czu, Zwierzęta straciły średnio po 7 kg ciężaru
ciała.

Jak z tego widać, z,większenie pojemności od-
dechów nie było związane z podwyższeniem
przemiany materii, a służyło głównie wentyla-
cyjnemu oziębianiu organizmu p_rzy zwiększo-
nym parowaniu z powierzchni dróg oddecho-
wych. Mimo to zwierzęta nie mogły utrzyrnać
stałej temperatury ciała na swym dotychczaso-
wym poziomie. Podniosła się ona z 3B,5o do
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39,2O. W bada,niach laboratoryjnyctr stwierdzo-
ho, że z e|ektrolitów plazmy krwi reagoiwał
głównie fosf,or nieorganiczny podnosząc swój
poziom o 220lo (z 5,9 do 7,2 rnglrnl), poziom he-
matokrytow spadł o g,50/o, a w moczu stwierdzo-
no nikły spadek ciężaru właściwegc i wzrost
wydalańia sodu (140ń) i azotu (169o).

wodą lub kąpiele dla oziębienia i dla zwiększe-
nia parowania wody z powierzchni skóry, W
krajach tropikalnych zaleca się wypęCzanie
zwierząt na pastwisko w nocy, dzięki czemu
nie tylko unika się silnei insolacji, ale uwalnia
to zwierzęta od plagi krwiossących owadów ata-
kujących zwierzęta przy świetle.

Im więcej więc działa czynników wpływają-
cych na
zwierzęta
natężenie
z jednej s
osłabić, lub zneutralizować, a z drugiej strony

Adres autora: prof. dr Micczysław ceua, wrocław, u1,

Łukasiewicza 13 m.:].

ROMAN KOPANSKI
warszausa

Adres autora: mgr inż. Roman Kopańst<i, warszawa 2z,
ul, Grójecka 106 m.56.

W sprawie,,Syrbolicznego oznaczania genotypow
v hodowli norek"

W związku z artykułern lelk. wet. Tadeusza Zd,un,
kiewżcza pt. ,,Sl,mboliczne oznaczanie genotypów lv
hodowli ,no,rek" (Medycyna Wotery,na,ryjna nr 12166),
chciałby,m zwrócic uwagę na kil]ka szczegółów, które
jak rni się wydaje, rnogą zawarte w tym art;zl<ule
inf ormacj e,,uczynić ba,r,dziej uży,tecznymi,

Uwaga pierwsza. Podany przez autora po-
dział odmian norek ,stosowany jest współcze,ś,nie je-
dynie przy segregacji skór, a nie mateńału hodowla-
nego zwierząt. Obecn,ie w opisach biologicznych no-
re]k dziel,i się je na:

gru6rę ,odmian dominujących i grupę o,dmian rece-
sywnych, w której wyróżnia się odmiany:

- podwójnie recesywne

- potlrójnie recesywne

- po,czwórlnie 1ecesywne oraz mieszańce rnię,dzy-
odlmialrrowe, tj. pochodzące ze sktzyżowania no-
relk grupy odmian dominujących z no,rkami gru-
py o,dmian recesywnych. DoLpiero na tle tego
podstawowego podziału można wyodrę rniać
(,nie we w,szystkich grupach jest to m,oż,Iiwe)
podgrupy wg barrł,y lutra,

Tego ro,dzaju podział, jako wyni,kaiący z układ,u
gehetycznego zwierząt, odp,6"6rir6" najl,epiej wyrno-
gom pracy ho,dowłanej i zabezpiecza przed ewenttral-
nością mylnego kwalifikowania odrnian. Taik np.
autor mylnie za|kwalifikował norlrę ,,biała g5 p,roc.
ldb krżyźak" (Ss lutb SS, a raczej powi,nno być SS
lu,b Ss) do grupy odmia,n białych (recesywnych) po-
mirrlo,, źe norka ta na(eży właś,nie do grupy odmian
dominuljący,clh - a nawet jest orra tzw. podwójrnie
dominującą (SS); zresztą no,rka ta nie starnowi sa-
mo,istnej od,m,,iany, a tylko homozygoty.czną iormę
odmia,ny czarnego k,rzyża]ka (Ss),

Uwaga druga. Przy po,dalva,niu symbołi ge-
netycznych poszczegól,nyotr,od,mian n,o,rdk nie po,win-
no się stawiać znaku równości, ja|k czy,ni to autor

pris,ząc:,,oznaczenie amerykańskie, oznaczenie
szwed,żkie, oznaczenie radzieokie, oznaczenie przyjęte
przez Lisieckiego". W genetyce norek stosowane są
tyilko 2 różme o,zmaczen,ia symho[i genetycznych, a
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